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Z policyjnych ustaleń wy-
nika, że 45-latka kierująca 
samochodem marki Toyota 
nie ustąpiła pierwszeństwa 
przejazdu i doprowadziła do 
zderzenia z audi, za którego 
kierownicą siedział 42-letni 
mężczyzna. W rezultacie tej 
niebezpiecznej kolizji obo-
je kierujący oraz ich pasa-

żerowie, którymi byli dwaj 
nastoletni chłopcy, zostali 
ranni. Po opatrzeniu ich na 
miejscu zdarzenia przez ra-
towników medycznych zde-
cydowano, że cała czwórka 
powinna trafić do szpitala. 
Zarówno sprawczyni zda-
rzenia, jak i drugi kierowca 
byli trzeźwi.

Na miejscu wypadku inter-
weniowały policja, karet-
ka pogotowia oraz zastępy 
straży pożarnej z JRG Le-
gionowo, JRG Nowy Dwór 
Mazowiecki i OSP Jabłon-

na. Normalny ruch na dro-
dze wojewódzkiej nr 630 
został przywrócony dopie-
ro około godziny 19.00. 

Zig

TYDZIEŃ NA SYGNALE

Groźne wymuszenie
Cztery osoby ranne i przewiezione do szpitala                    
– to ofiary groźnego wypadku, do jakiego doszło 
w poprzednią sobotę po godzinie 15.00 na drodze 
wojewódzkiej nr 630 w miejscowości Boża Wola. 
Utrudnienia w ruchu na trasie do Nowego Dworu 
Mazowieckiego trwały prawie do 19.00.

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

SłuchaczeSłuchacze
na tropiena tropie
Słuchacze z legionowskiego Centrum Szko-
lenia Policji, w trakcie pełnienia służby                
w Komisariacie Policji w Serocku, razem 
z jednym z doświadczonych funkcjonariu-
szy z tamtejszej jednostki doprowadzili                         
do zatrzymania osoby poszukiwanej przez 
wymiar sprawiedliwości.

Z informacji znajdujących 
się w policyjnej bazie wy-
nikało, że 36-letni męż-
czyzna, poszukiwany od 
września na podstawie na-
kazu doprowadzenia wy-
danego przez Sąd Rejo-
nowy w Legionowie celem 
odbycia kary pozbawienia 
wolności w wymiarze 179 
dni za kierowanie pojaz-
dem pod wpływem alko-
holu, może przebywać na 
jednym z placów budów 
na terenie gminy. Na miej-
sce słuchacze udali się ra-

zem z jednym z serockich 
policjantów. 36-latek fak-
tycznie się tam znajdował. 
	
Mężczyzna został zatrzy-
many i trafił do komisa-
riatu. Tam młodzi funk-
cjonariusze sporządzili 
niezbędną dokumentację, 
a zaraz po tym poszukiwa-
nego w policyjnym konwo-
ju przetransportowano do 
jednego z warszawskich 
zakładów karnych. 

Zig

W parze z dragami W parze z dragami 
Policjanci z Jabłonny w trakcie pełnienia nocnej 
służby zatrzymali mężczyznę, przy którym ujaw-
niono spore ilości narkotyków. Pechowy 19-latek 
wpadł, bo w aucie, którym się poruszał, były... 
zaparowane szyby.
Zdarzenir miało miejsce na 
terenie Skierd. Patrolujący 
ten teren policjanci zwróci-
li uwagę na samochód oso-
bowy marki Fiat, który po-
ruszał się,mając mocno 
zaparowane szyby.  Funk-
cjonariusze postanowili 
więc skontrolować kierowcę 
auta i sprawdzić stan jego 
trzeźwości. Badanie alko-
matem pokazało co praw-
da wynik „zero”, ale był to 
dopiero początek kłopotów 
19-latka. W trakcie dalszych 
czynności w odzieży męż-
czyzny mundurowi ujawni-
li bowiem trzy torebki z bia-

łym proszkiem. Po badaniu 
narkotesterem okazało się, 
że to mefedron. 
	
Mieszkaniec powiatu no-
wodworskiego został za-
trzymany, a narkotyki                            
o łącznej wadze 15 gramów, 
które miał przy sobie, tra-
fiły do policyjnego depo-
zytu. Po nocy spędzonej                                                                        
w policyjnym areszcie 
19-latek usłyszał zarzut po-
siadania środków odurza-
jących. Grozi mu za to do 
trzech lat więzienia. 

Zig

I po pustostanieI po pustostanie
Na początku listopada przy ul. Nowodworskiej                
w miejscowości Janówek Pierwszy doszło do 
groźnego pożaru. W ogniu stanął drewniany pu-
stostan, a płomienie zagrażały sąsiednim budyn-
kom. Na szczęście zostały one w porę opanowane.
Do pożaru zadysponowano 
sześć zastępów straży pożar-
nej: z JRG Legionowo, OSP 
Janówek-Góra, OSP Skrze-
szew, OSP Krubin i OSP Ka-
łuszyn. Zjawiły się też policja 
i pogotowie energetyczne, 
Gdy strażacy dotarli na miej-
sce, pustostan był już cały                       
w płomieniach. Natychmiast 
przystąpiono do akcji gaśni-
czej. Sytuacja była bardzo 

poważna, bo ogień zagra-
żał stojącej tuż obok stodole                                                  
i budynkowi gospodarczemu. 
Pożar został jednak w porę 
opanowany, lecz pustostanu 
nie udało się już uratować. 
Drewniany dom doszczęt-
nie spłonął. Na szczęście nikt 
nie ucierpiał. Działania służb 
trwały ponad cztery godziny.     

Zig

Ognisty „elektryk”Ognisty „elektryk”
W środę około godziny szóstej rano w miejscowości 
Poddębie doszło do pożaru auta o napędzie elek-
trycznym. Na szczęście nikt w tym zdarzeniu nie 
ucierpiał. Walka z ogniem trwała godzinę.
Na miejscu interweniowa-
ły w sumie cztery zastępy 
straży pożarnej: z JRG Le-
gionowo, OSP Skrzeszew, 
OSP Kałuszyn i OSP Cho-
tomów. Okazało się, że za-

palił się tył elektrycznego 
auta marki Volkswagen. 
Ogień udało się na szczę-
ście opanować, zanim pło-
mienie zdołały objąć ko-
morę silnika oraz baterię 

„elektryka”. Po ugaszeniu 
pożaru i upewnieniu się, 
że temperatura baterii się 

nie podnosi, zastępy wró-
ciły do koszar. 

Zig
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Rozłożono je w mieście aż na 
trzy dni i rozpoczęto w piątek, 
patriotycznymi akademiami 
w placówkach oświatowych. 
Później zaś w kościele garnizo-
nowym odbyła się uroczysta 
msza święta w intencji Ojczy-
zny, po której przemaszerowa-
no pod pomnik marszałka Pił-
sudskiego. Wracając tam do 
wysłuchanego wcześniej kaza-
nia oraz sięgając pamięcią do 
historii, prezydent mówił m.in. 
o wielkiej roli, jaką na długiej 
drodze do narodowej niepod-

ległości odegrała wyznawana 
przez rodaków wiara. – Nie by-
łoby wolności Polski bez Kościo-
ła rzymskokatolickiego – pod-
kreślił gospodarz uroczystości. 
Legionowa zaś, przynajmniej 
pod obecną nazwą, nie byłoby 
bez „Dziadka” Legionów. Stąd 
właśnie olbrzymia waga, jaką                                                                                      
w mieście przykłada się do 
utrwalania pamięci o burzli-
wych czasach, w których wy-
kuwała się polska niepodległość.                                                                                    
– Świętujemy pewnie jako 
pierwsi w Polsce, ale jesteśmy 

w mieście, które jako jedyne                                                                             
w kraju tym, co ma najważniej-
sze, czyli swoją nazwą, upa-
miętnia i oddaje cześć Legionom 
marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Przemawiając do zebranych, 
prezydent wspominał tragiczne 
zrywy niepodległościowe, ale też 
walki uwieńczone powodzeniem, 
które ugruntowały to, co zapo-
czątkowano 11 listopada. Bo od-
zyskanej po 123 latach wolności 
nikt nie podał Polakom na tacy. 
Przemawiający po prezyden-
cie przewodniczący Rady Miasta 
Legionowo zwrócił uwagę na to, 
jak bardzo do realizacji tego celu 
przyczyniła się narodowa zgo-
da. – To wyjątkowe święto, przy 
którym powinniśmy pamiętać                              
o tych, którzy o polskość potra-
fili zadbać wtedy, gdy Polski nie 
było na mapach Europy i świata. 
Jak również o tych, którzy te 105 
lat temu potrafili się porozumieć 
pomimo różnic politycznych – po-
wiedział Ryszard Brański. 

Dzień później, w sobotę 11 li-
stopada, w sercu miasta rocz-
nicowe uroczystości miały już 
nieco inny, mniej oficjalny cha-
rakter. A rozpoczęły się one le-
gionowskim akcentem w ogól-
nopolskiej akcji pod hasłem 
„Niepodległa do hymnu”. – Po-
nad osiemset osób, w tym wie-
lu harcerzy, zaśpiewało cztery 
zwrotki hymnu narodowego,                                           
a potem wokół ronda przy urzę-
dzie zatańczyło – to był mój, tak 
się złożyło, pierwszy raz – chy-
ba największego dotąd w mie-
ście poloneza. Mam nadzieję, 
że to czczenie odzyskania nie-
podległości będzie w Legionowie                                                                       
i w Polsce coraz bardziej barwne 
i wesołe – mówi prezydent mia-
sta. Czyli wypisz-wymaluj takie 
jak stanowiący jedną z legio-

nowskich specjalności, zorga-
nizowany w tym roku już po raz 
dziesiąty Festiwal Gęsiny. Para-
dę różnych atrakcji oraz tłumy 
mieszkańców zgromadzonych 

pod Areną dało się zauważyć już 
z daleka. – Wczoraj była msza, 
przemarsz i składanie kwiatów, 
a dzisiaj świętujemy radośnie                   
i smacznie. Jest tradycyjny Fe-
stiwal Gęsiny, dzisiaj w rozmia-
rze XXL, jest mnóstwo stoisk ze 
zdrową, regionalną żywnością, 
są występy, zabawy i myślę, że 
każdy znajdzie coś dla siebie, 
żeby bardzo pogodnie, nieko-
niecznie przed telewizorem, to 
niezwykle ważne dla Polaków 
święto celebrować – dodał, ma-
jąc za plecami setki zadowolo-
nych, zrelaksowanych ludzi, Ro-
man Smogorzewski. 

Kolejny raz okazało się, że taka 
forma patriotycznej aktywności 
przypadła wszystkim do sma-
ku. W przenośni, ale i całkiem 

dosłownie. A to za sprawą do-
skonałego gulaszu z gęsi, w po-
cie niejednego czoła pichconego 
przy aktywnym udziale samego 
prezydenta i lokalnych samo-
rządowców. Obfitość zdrowe-
go jadła plus sceniczna oferta 
dla publiczności w każdym wie-
ku, sprawiły, że dobrze dobra-
nymi składnikami jubileuszo-
wego Festiwalu Gęsiny każdy 
najadł się do syta. Jeśli zaś ko-
muś było mało, w niedzielę mógł 
zaliczyć okolicznościowy deser.                                                                 
A zaserwowano go, dodając mu-
zyczne przyprawy, w legionow-
skim Muzeum Historycznym. 
– Znakomite, podchwycone 
przez salę wykonanie reper-
tuaru patriotycznego było nie-
zwykle emocjonujące. Chór Ce-
gla Band bardzo się wszystkim 
spodobał. Natomiast wcześniej 
odbył się mój wykład poświę-
cony odzyskaniu niepodległo-
ści, konkretnie w Legionowie, 
Jabłonnie i Chotomowie, czyli 
traktujący o tym, co tu się wów-
czas działo – podsumował wyda-
rzenie dyr. placówki dr hab. Ja-
cek Szczepański. 

Cyprian Kami Norwid powiedział 
kiedyś, że „ojczyzna to wielki 
zbiorowy obowiązek”. I Legio-
nowo, jako wspólnota miesz-
kańców, znów wywiązało się                    
z niego wzorowo. 

Waldek Siwczyński

To już cztery lata, odkąd małże 
są z nami. Małże słodkowodne                 
z gatunku skójka zaostrzona, bo 
o nich mowa, stanowią system 
wczesnego ostrzegania przed 
nagłym zanieczyszczeniem 
produkowanej wody. Są to wy-
jątkowi pracownicy, gdyż przez 
24 godziny na dobę są odpowie-
dzialni za czystość i jakość wody. 
Funkcjonowanie biomonitoringu 
oparte jest na idei bioindykacji. 
Gdy tylko pojawi się w wodzie ja-
kakolwiek szkodliwa substancja, 
te wyjątkowo czułe organi-

zmy w reakcji obronnej zamy-
kają swoje muszle, informując 
o zanieczyszczeniu w syste-
mie online (system ciągły).

Na Stacji Uzdatniania Wody „Ja-
giellońska” w specjalistycznym 
zbiorniku jest umieszczonych 
8 małży. Do każdej z nich jest 
„przytwierdzony” elektroma-
gnes współpracujący z sondami 
pomiarowymi, które rejestru-
ją wielkość otwarcia muszli 
oraz ich naturalny biorytm, 
porównywalny do ludzkiego 

EKG. Nagłe zamknięcie muszli 
informuje o niekorzystnej 
zmianie parametrów wody. 
Organizmy te przy monitorowa-
niu wody pracują do 3 miesię-
cy. Po tym okresie są wymienio-
ne na nowe i co ważne, trafiają                        
z powrotem do swojego środowi-
ska naturalnego. Jak zapewnia-
ją naukowcy, zwierzęta te żyją                                                                                     
w dość komfortowych warun-
kach, zbliżonych do natural-
nych. Woda ma stałą, właściwą 
dla tego gatunku temperaturę                                         
i jest regularnie napowietrza-
na. Według specjalistów wyko-

rzystanie małż jako bioindykato-
rów jest bardziej humanitarne niż 
ryb, bo przy zanieczyszczeniach 
zamykają one skorupę, nie dając 
dostępu dla swojego organizmu 
wodzie zanieczyszczonej. Dzię-
ki małżom można bezpiecznie                                                                                     
i szybko stwierdzić, że woda 
jest zanieczyszczona.

– Znajomość biorytmu mał-
ży jest dla nas o tyle istotna, że 
dzięki niemu jesteśmy w stanie 
określić jakość wody. Jeśli małże 
„pracują”, to oznacza, że woda 
jest zdatna do spożycia. Jeśli 

nagle wszystkie małże zamkną 
się w reakcji obronnej, to będzie 
dla nas informacja, aby spraw-
dzić jakość wody, gdyż mogła                                                               
w niej pojawić się jakaś sub-
stancja szkodliwa. Interesujący 
jest fakt, że biomonitoring jest 
jedną z najskuteczniejszych                                                                                        
i proekologicznych metod 
monitoringu w branży wodo-
ciągowej, mimo ogromnego po-
stępu technologicznego, który 
dokonał się w ostatnich latach                                   
w Polsce i na świecie – mówi 
Prezes Zarządu PWK „Legio-
nowo” Grzegorz Gruczek.

Przez ostatnie cztery lata, od po-
czątku swojego pobytu, małże 
„pracują” normalnie i nie wysyła-
ją żadnych niepokojących sy-
gnałów. Ich aktywna działalność 
potwierdza to, co mieszkańcy wie-
dzą do lat – jakość wody w Le-
gionowie jest bardzo dobra. 

System biomonitoringu to jed-
no z najskuteczniejszych roz-
wiązań monitorujących jakość 
wody. Jako polski patent, spo-
tkał się z dużym zaintereso-
waniem. Taki system pracuje 
m.in. w Warszawie, Gdańsku, 
Poznaniu, Wrocławiu, Swa-
rzędzu, Oświęcimiu i Wrześni, 
korzysta z niego również miej-
scowy browar w Żywcu.

System biomonitoringu wody w LegionowieSystem biomonitoringu wody w Legionowie

Gęsiego ku wolnościGęsiego ku wolności
– Mam wielki honor i zaszczyt już 22 raz stanąć tutaj, przed Wojskiem Polskim, przed 
wami, aby z wielką radością i dumą świętować to jedno z najważniejszych wydarzeń 
w historii naszego narodu – tak prezydent Roman Smogorzewski powitał mieszkańców 
na oficjalnych miejskich obchodach Narodowego Święta Niepodległości. Obchodach, 
które w Legionowie znów zorganizowano z rzadko spotykanym smakiem.
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Aby prawidłowo funkcjono-
wać, każda tego typu for-
macja powinna mieć odpo-
wiednie zaplecze lokalowe. 
Miejsce będące bazą dla jej 
członków, gdzie w optymal-
nych warunkach i gotowości 
do działania da się przecho-
wywać używany podczas ak-
cji sprzęt. I ludzie z Jednostki 
Ratownictwa Specjalistyczne-
go OSP takiego właśnie miej-
sca od dawna szukali. Po kon-
sultacjach z KZB i ratuszem 
wybór strażaków padł na spo-
rą, liczącą około 1700 m² nie-
ruchomość przy ul. Suwalnej. 
Kiedy więc mieli już w rękach 
zgodę prezydenta, pozosta-
ło im tylko dopełnić formalno-
ści związanych z przejęciem 
do bezpłatnego użytkowa-
nia działki stanowiącej wła-

sność gminy, a zarządzanej 
przez KZB Legionowo. Doko-
nano ich ostatnio w siedzibie 
spółki. – Wychodząc naprze-
ciw zwiększeniu bezpieczeń-
stwa mieszkańców, podpi-
saliśmy długoletnią umowę 
użyczenia terenu na Trzeciej 
Parceli na działania statutowe 
jednostki. Specjalizuje się ona                                                                            
w poszukiwaniach zaginionych 
osób, wykorzystując do tego 
wyszkolone psy. Wierzymy, 
że nowa lokalizacja jej siedzi-
by oraz misja ratowania ludz-
kiego życia, oparta na ścisłej 
współpracy między człowie-
kiem i psem, a także działania 
edukacyjne, będą realizowa-
ne z jeszcze większym zaan-
gażowaniem druhen i druhów 
– mówi Irena Bogucka, prezes 
zarządu KZB Legionowo.  

Na działce przy Suwalnej 
znajdują się dwa obiekty, 
które legionowscy ratownicy 
– przy wykorzystaniu środ-
ków zewnętrznych – zamie-
rzają wyremontować i dosto-
sować do własnych potrzeb: 
stalowa hala o powierzch-
ni 301 m², a także murowa-
ny budynek, gdzie na 75 m² 
znajdzie się biuro jednostki, 
a także – takie przynajmniej 
są plany – świetlica, w któ-
rej strażacy z jednostki mo-
gliby organizować zajęcia dla 
okolicznych dzieciaków. Po-
zyskując przy tej okazji no-
wych członków. – Staraliśmy 
się o nowy obiekt, żeby móc 
rozszerzyć naszą działalność 
między innymi o pomoc przy 
likwidacji skutków klęsk ży-
wiołowych. Doposażamy się 

w tym celu w sprzęt służą-
cy do usuwania powalonych 
drzew czy wypompowywania 
wody. Sami nie posiadamy 
wystarczającego budżetu, 
dlatego teraz w pierwszej ko-
lejności zamierzamy zdobyć 
środki na zabezpieczenie po-
zyskanych obiektów, podłą-
czenie tam energii elektrycz-

nej i monitoringu, a później 
przyjdzie pora na docelo-
we remonty. Składamy już 
wnioski do instytucji, które są                                                                  
w stanie nas w tym wesprzeć. 
Zwrócimy się też do miejsco-
wych przedsiębiorców i hur-
towni budowlanych, ponie-
waż często dysponują one 
towarem z różnych wzglę-

dów nienadającym się już do 
sprzedaży, a nam takie ma-
teriały mogłyby bardzo po-
móc w przygotowaniu nowej 
siedziby – zapowiada Marcin 
Chuderski, prezes OSP Jed-
nostki Ratownictwa Specja-
listycznego Legionowo. 

Wonder

Podczas dyskusji wywołany zo-
stał m.in. temat środków na 
funduszu remontowym po-
szczególnych budynków, któ-
rego saldo bywa niekiedy, co lo-
katorów dziwi, ujemne. – Jak to 
jest, że na jednym bloku jest, na 
przykład, nadwyżka dwieście ty-
sięcy, a u nas jest niedobór sto 
tysięcy? Z czego to wynika?                                                                
– dociekała jedna z mieszkanek. 
Odpowiadając, prezes spółdziel-
ni pełną garścią sięgnął do le-
gislacyjnej historii. I skomento-
wał ją, nie gryząc się przy tym 
w język. – Kiedyś na wszyst-
kie budynki spółdzielnia miała 
jeden budżet. I w Sejmie pod-
niosło się larum, że spółdzielnia 
robi remonty tam, gdzie miesz-
kają przedstawiciele rady nad-
zorczej. I ci debile w Sejmie, 

ze dwadzieścia, może kilkana-
ście lat temu, uchwalili, że każ-
dy budynek musi mieć własny 
fundusz remontowy. I jeżeli wy-
pada w budynku, czego nie je-
steśmy w stanie przewidzieć, 
wymiana całego pionu kanali-
zacyjnego, to nawet jeżeli nie 
ma on pieniędzy, to je temu bu-
dynkowi pożyczamy. Na szczę-

ście tu u nas wiceprezes wpro-
wadził taki system, że możemy. 
Bo inne spółdzielnie nie mogą            
i muszą na przykład podnieść 
stawkę o 5 zł na metrze i dopie-
ro wtedy coś zrobią. A my jesz-
cze jakoś sobie radzimy. Ale 
mieliśmy już budynek, gdzie 
taka pożyczka będzie spłaca-
na przez dwadzieścia parę lat. 

Więc to jest w ogóle chore. Ale 
u nas nie ma problemu, że jeśli 
coś się stanie w budynku, a on 
jest na minusie, to nic nie zrobi-
my. Zrobimy – uspokajał Szy-
mon Rosiak.     

Tyle tylko, że powstały w ten 
sposób dług wobec innych bu-
dynków mieszkańcy tej nieru-
chomości będą musieli spłacić. 
I w tym akurat, pomijając samo 
rozmontowanie przez posłów 
solidaryzmu spółdzielczego, nic 
dziwnego nie ma. Dla wielu osób 
zastanawiający natomiast jest 
fakt różnic w opłatach czynszo-
wych pomiędzy Legionowem                            
a Warszawą. Różnic, co ciekawe, 
raczej na korzyść stolicy, gdzie 
mieszkańcy spółdzielczych blo-
kowisk mają co miesiąc do ure-
gulowania sporo niższe, jak to 
dawniej mawiano, komorne. 
Według Szymona Rosiaka ist-
nieją dwie zasadnicze przyczy-
ny takiego stanu rzeczy. – Po 
pierwsze, ciepło z Warszawy jest 
zdecydowanie tańsze niż ciepło                                                                            
z Legionowa. I to jest podsta-
wowy czynnik kosztotwórczy.                               
A drugi temat jest taki, że my je-
steśmy w stanie wynająć lokal 
użytkowy za dwadzieścia, a jak 
nam się uda za trzydzieści złotych 
za metr kwadratowy, to jesteśmy 
przeszczęśliwi. A w Warszawie to 
60-120 złotych. Rozmawiałem                                                                                                       
z kolegą prezesem i mówię: 

„Masz zapyziałą spółdzielnię,               
a masz takie dochody”. A on 
odpowiada: „Wyjdź sobie na 
ulicę Górczewską i zobacz, ile 
tam jest lokali i jak tam się lu-
dzie garną”. Dopiero jak nie-
daleko powstało mu centrum 
handlowe, to te lokale straciły 
na atrakcyjności. Poza tym my 
mamy tych lokali malutko. 

Malutko też, przynajmniej                                                           
w stosunku do obecnych po-
trzeb, znajduje się na spół-
dzielczych osiedlach miejsc 
parkingowych. I tutaj też wy-
tłumaczenie jest dość proste.                                                      
A postojowe kłopoty kierowców 
to najwymowniejszy dowód, że 
legionowianom powodzi się te-
raz lepiej niż za czasów PRL-u, 
gdy zasiedlali swoje nowe „M”.                           
– W momencie, kiedy budowa-
liśmy te budynki, to w społe-
czeństwie polskim na sto gospo-
darstw domowych przypadało 
kilka, góra kilkanaście samocho-
dów. W tej chwili w powiecie le-
gionowskim mamy zamieszku-
jących 130 tysięcy ludzi i 118 
tysięcy samochodów. Ludzie, 
zwariowaliśmy! Jak budowali-
śmy budynek na Broniewskie-
go, to dwadzieścia parę samo-
chodów stało i nikt się nie chciał 
do nich przyznać. My, po rejestra-
cjach, pisaliśmy po całej Polsce 
i dopiero oni przysyłali nam ko-
pie umów, z których wynikało na 

przykład, że człowiek spod Po-
znania sprzedał auto człowieko-
wi, który mieszka w budynku nr 
6. Ale ten twierdził, że w przypad-
ku samochodu za dwa tysiące to 
więcej straci, jak go dostarczy na 
złomowisko, niż zabierze – narze-
kał szef legionowskiej spółdzielni.  

Efekt był taki, że uporanie się                    
z wrastającymi w ziemię autami 
zajęło pracownikom SMLW kil-
ka miesięcy. W starciu z obowią-
zującymi w tym zakresie przepi-
sami często są oni bowiem bez 
szans. Sami mieszkańcy rów-
nież wskórać tu mogą niewie-
le. Nawet jeśli, jak przypomina 
Szymon Rosiak, prawo stoi w ta-
kich sytuacjach po ich stronie. 
– Majątek spółdzielni jest pry-
watną własnością jej członków. 
Niech pani powie człowiekowi, 
który nie mieszka w spółdziel-
ni, żeby nie parkował przed pani 
blokiem, no to zbluzga panią na 
czym świat stoi. A zagrodzenie 
parkingów i postawienie szla-
banów? No nie... – powątpiewał                                                                        
w sens tego rozwiązania prezes. 
Tak czy inaczej, o wszystkich 
problemach spółdzielców nale-
ży w trakcie ich walnych zgroma-
dzeń rozmawiać. Bo już nie raz                                                                                           
i nie dwa okazywało się, że wspól-
nie na część z nich łatwiej można 
znaleźć skuteczną receptę.  
 

Wonder

Porachunki zePorachunki ze
spółdzielczościąspółdzielczością
Walne zgromadzenia członków legionowskiej SMLW zawsze były doskonałą 
okazją do kontaktu jej kierownictwa z mieszkańcami. Tegoroczne zebranie 
potwierdziło to w całej rozciągłości. Spółdzielcy pytali, a członkowie zarządu 
udzielali konkretnych odpowiedzi. Nie stroniąc od tyleż pouczających, co dla 
wielu zaskakujących szczegółów na temat spółdzielczych finansów.

Spółka dla ratownikówSpółka dla ratowników
Wspieranie szeroko pojętego bezpieczeństwa może odbywać się na rozmaite 
sposoby. Jeden z nich zademonstrowała ostatnio miejska spółka KZB Legio-
nowo, bezpłatnie użyczając zarządzaną przez siebie nieruchomość lokalnej 
Jednostce Ratownictwa Specjalistycznego Ochotniczej Straży Pożarnej.
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USŁUGI
	■Elektryk złota rączka 
515010373
	■MALOWANIE; TAPETA; 
REMONTY; OSOBIŚCIE; 
SOLIDNIE 694-065-757
	■Naprawy Awarie Remonty 
Hydrauliczne 692-827-915
	■GAZ HYDRAULIKA                     
604 600 175
	■TAPICER 604 600 175

SPRZEDAM
	■SPRZEDAM SEAT 
IBIZA 1,4 – 2009 CENA 
DO UZGODNIENIA                          
tel. 608-377-924

20 listopada 2023 roku

	

Mirosław Pachulski
Wiceprzewodniczący Rady Miasta Legionowo 

(okr. wyb. nr 1)
w godz. 16.30-18.00

Sławomir Traczyk
Radny Rady Miasta Legionowo (okr. wyb. nr 1)

w godz. 15.00-16.30

INFORMACJA

Prezydent Miasta Legionowo podaje do publicznej 
wiadomości, że zgodnie z art. 35 ust.1 i 2,  ustawy o gospo-
darce nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 roku (Dz. U. 
z 2023 r., poz. 344 z późn. zm.) na tablicy informacyjnej Urzę-
du Miasta Legionowo oraz w Biuletynie Informacji Publicznej 
na stronie Urzędu Miasta Legionowo www.bip.legionowo.pl, 
został umieszczony wykaz nieruchomości na okres 21 dni tj. 
od dnia 09 listopada 2023 roku do dnia 30 listopada 2023 
roku, przeznaczonej do oddania w dzierżawę na okres 3 lat, 
stanowiącą część działki gruntu oznaczoną nr ewid. 10/15                                                                                                                        
o powierzchni 500 m2 w obr. ewid. nr 68 położoną w Legio-
nowie przy ul. Olszankowej, pod parking na rzecz Wspólnoty 
Grzybowa 3 z siedzibą w Legionowie będącej dotychczaso-
wym dzierżawcą, która korzystała z tej nieruchomości na 
podstawie umowy dzierżawy.

Informacji udziela Urząd Miasta Legionowo 
ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41, (pok. Nr 3.06, II piętro) 
lub pod nr tel.(22)766-40-57, (22)766-40-58.

Prezydent Miasta Legionowo
Roman Smogorzewski
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 KZB Legionowo Sp. z o.o.

KONSERWATOR  ELEKTRYK
Od kandydatów oczekujemy:
- wykształcenia min. zawodowego,
- posiadania świadectwa kwalifikacyjnego w zakresie eksploatacji i dozoru,
- doświadczenia zawodowego min. 2 lata,
- umiejętności pracy w zespole.

Na kandydatów oczekujemy w dniu 20.11.2023 r. (poniedziałek) 
o godzinie 15:00 w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o. przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, 
sala obsługi klienta (parter).  
Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

INFORMACJA

Prezydent Miasta Legionowo podaje do publicznej wiadomości, że zgodnie z art. 35 ust.1               
i 2,  ustawy o gospodarce nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 roku (Dz. U. z 2023 r., 

poz. 344 z późn. zm.) na tablicy informacyjnej Urzędu Miasta Legionowo oraz w Biuletynie Informacji 
Publicznej na stronie Urzędu Miasta Legionowo www.bip.legionowo.pl, został umieszczony wykaz 
nieruchomości na okres 21 dni tj. od dnia 09 listopada 2023 roku do dnia 30 listopada 2023 roku, 
przeznaczonej do oddania w dzierżawę na okres 3 lat, stanowiącej część działki gruntu oznaczonej nr 
ewid. 2 o powierzchni 12,75 m2 w obr. ewid. nr 46 położonejj w Legionowie przy ul. Przemysłowej, 
pod usytuowanym garażem na rzecz osoby będącej dotychczasowym dzierżawcą, która korzystała                  
z tej nieruchomości na podstawie umowy dzierżawy.

Informacji udziela Urząd Miasta Legionowo ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41, (pok. Nr 3.06, II piętro) 
lub pod nr tel.(22)766-40-57, (22)766-40-58.

Prezydent Miasta Legionowo
 Roman Smogorzewski

KZB Legionowo Sp. z o.o.

PRACOWNIK TECHNICZNY-KONSERWATOR
POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

Od kandydatów oczekujemy: 
• wykształcenia min. zawodowego  •  doświadczenia zawodowego 
• otwartości do poznania pracy przy technologii basenowej  • umiejętności pracy w zespole.
Obowiązki:
• obsługa urządzeń technologii basenowej  • dbanie o ciągłość pracy urządzeń
• utrzymanie czystości na stanowisku pracy  • uzupełnianie chemii basenowej
• otwieranie i zamykanie pływalni  • praca zmianowa. 

Zapewniamy szkolenie i wprowadzenie 
do przyszłych obowiązków. 

Osoby zainteresowane pracą prosimy o przesłanie CV wraz z klauzulą dotyczącą wyrażenia zgody na prze-
twarzanie danych osobowych dla celów rekrutacji na adres plywalnia@kzb-legionowo.pl  lub złożenie bez-
pośrednio w siedzibie Spółki – Biuro Obsługi Klienta (parter), ul. Piłsudskiego 3, 05-120 Legionowo.

KZB Legionowo Sp. z o.o.

REFERENT W DZIALE TECHNICZNYM
Wymagania:
• wykształcenie min. średnie (preferowane wykształcenie techniczne),
• doświadczenie na podobnym stanowisku min. 2 lata,
• biegła obsługa komputera • umiejętność pracy w zespole,
• wysoka kultura osobista.
Do obowiązków należeć będzie m. in.:
• telefoniczna obsługa zgłoszeń wraz z prowadzeniem
  rejestru zgłoszeń • realizacja zgłoszonych usterek,
• nadzór nad wykonaniem zgłoszonych usterek,
• prowadzenie dokumentacji technicznej obiektów,
• przygotowywanie zamówień   i prowadzenie rejestru zakupów,
• monitorowanie wykonania umów przetargowych.

Na kandydatów oczekujemy w poniedziałek 20.11.2023 r. 
o godzinie 14.00 w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o.  
przy ul. marsz. J Piłsudskiego 3, parter - sala obsługi klienta. 
Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO
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Chodzi, a właściwie… jedzie o 
drogę przebiegającą tuż przy 
ich placówce – kończącą się 
tunelem ulicę Kwiatową. Cel 
akcji był jasny: – Uświadomić 
wszystkim, którzy mogą tu za-
parkować – a jest to parking 
ogólnodostępny, że istnieje re-
alny problem z parkowaniem 
pojazdów, szczególnie kiedy 
rodzice przywożą bądź odwożą 
dzieci z przedszkola. Sytuacja 
robi się niebezpieczna zwłasz-

cza w godzinach porannych. 
Przyjeżdżający tu rodzic powi-
nien mieć gdzie zaparkować, 
aby móc odprowadzić dziecko, 
a często musi to robić na uli-
cy i przechodzić z nim na dru-
gą stronę. To rodzi zagrożenie, 
bo na przykład inny kierowca 
może gdzieś się spieszyć i przy 

dużym natężeniu ruchu ich nie 
zauważyć. Może więc albo na-
wet dochodziło tu do kryzyso-
wych, wręcz niebezpiecznych 
sytuacji – mówi Adam Nadwor-
ski, komendant Straży Miejskiej 
w Legionowie.

Szans na powiększenie ze-
wnętrznej zatoczki parkingowej 
nie ma właściwie żadnych. Przy 
czym aktualnie kierowcy i tak 
parkują tam pod skosem. Gdy-

by robili to jak należy, wzdłuż 
chodnika, miejsc na parkin-
gu byłoby jeszcze mniej. – Jest 
dosyć mały i miejsc parkingo-
wych jest dla rodziców bardzo 
niewiele. Również nasz parking 
wewnętrzny nie jest zbyt duży, 
więc samochodów nie mieści 
się tyle, ile byśmy sobie życzy-

li. Miejsce na parking jest dosyć 
wąskie, więc nie możemy go ani 
poszerzyć ani w żaden sposób 
zwiększyć – przyznaje Ewa Ga-
lej, dyr. PM nr 5 w Legionowie. 

Stąd właśnie wziął się pomysł 
na akcję, która ma pomóc roz-
wiązać problem. Jej pierw-
szym etapem był wspomniany 
konkurs plastyczny, w którym 
wzięło ćwierć setki przedszko-
laków. Po jego niedawnym roz-
strzygnięciu, na podstawie na-
grodzonych prac, powstały 
przeznaczone dla mieszkań-
ców ulotki oraz banery, które 
dzieci i nauczyciele zawiesili na 
ogrodzeniu placówki. – Szuka-
liśmy takiego rozwiązania, aby 
w sposób polubowny, bez kon-
fliktu z sąsiadami, zapewnić to, 
aby w dni powszednie, w tych 
godzinach, kiedy rodzice przy-
wożą i odbierają swoje pocie-
chy, ten parking był dla nich do-
stępny. Natomiast wieczorami, 
w weekendy, jak najbardziej 
dalej mogą z niego korzystać 
wszyscy mieszkańcy – zachęca 
Piotr Zadrożny, zastępca prezy-
denta Legionowa. – Jeżeli jest 
miejsce na lub przy posesji,                                                             
a jest to dozwolone, możemy 
sobie parkować. A tutaj uwol-
nijmy te miejsca dla dzieci oraz 
ich rodziców, nauczycieli i per-
sonelu przedszkola. Tu ruch 
musi odbywać się płynnie. To 
bardzo ważna rzecz, zwłaszcza 
że jest już jesień, rano często 
pada deszcz, jest szaro, ponuro 
i bardzo łatwo o jakiś wypadek 
czy kolizję – dodaje komendant 
Nadworski. 

Jak dotąd do żadnego takiego 
zdarzenia pod „piątką” nie do-
szło. Jej dyrekcja woli jednak 
dmuchać na zimne i poprzez 
dzieci dotarła też do dorosłych 
członków ich rodzin. Między in-
nymi apelując do nich o to, by 
towarzyskie pogawędki odby-

wali nie przy okazji transportu 
swoich latorośli do lub z przed-
szkola. – Ustaliliśmy z rodzica-
mi, że w godzinach porannych                                                                             
z parkingu wewnętrznego korzy-
stają tylko nauczyciele i pracow-
nicy, tak żeby rodzic, który przy-
wozi dziecko do przedszkola, nie 
blokował nam tych miejsc, a pra-
cownicy mogli spokojnie przyjść 
do pracy. Rano rodzice parkują 
więc na zewnątrz, ale w godzi-
nach popołudniowych korzysta-
ją też już z parkingu wewnętrz-
nego. Aczkolwiek tych miejsc 
dalej nie jest dużo. Próbuje-
my też działać w ten sposób, że 
przedszkolne imprezy robimy na 
raty: w różnych dniach i z mniej-
szą liczbą rodziców, aby mieli oni 
możliwość przyjechania tu, za-
parkowania i uczestniczenia                                                                              
z dziećmi w zajęciach – infor-
muje Ewa Galej. 

Dyrektorka wierzy, że jeże-
li oprócz dorosłych uświado-
mi się też dzieci, wówczas to 
one będą rodziców pilnować. 
Generalnie rzecz biorąc, wszy-
scy zaangażowani w akcję cza-
sowego odblokowywania par-
kingu, wierzą, że plastyczny 
apel dzieciaków zrobi swoje.                                            
– Mam nadzieję, że on zadzia-
ła i nie będą już potrzebne inne 
rozwiązania. Ale oczywiście 
można wprowadzić tu odpo-
wiednie oznakowanie i później 
egzekwować jego przestrzega-
nie. Liczymy jednak, że właśnie 
takie dobrosąsiedzkie rozwią-
zanie, poprzez zaangażowa-
nie całej przedszkolnej społecz-
ności, przyniesie większy efekt                                                            
– nie ukrywa Piotr Zadrożny. 

Aktualnie do Przedszkola Miej-
skiego nr 5 uczęszcza około 160 
dzieci. Olbrzymią większość                          
z nich rodzice dowożą tam sa-
mochodami. 
 

Gadget

INFORMACJA

Prezydent Miasta Legionowo podaje do pu-
blicznej wiadomości, że zgodnie z art. 35 

ust.1 i 2,  ustawy o gospodarce nieruchomościami z dnia                                                                                                                        
21 sierpnia 1997 roku (Dz. U. z 2023 r., poz. 344 z późn. zm.) na 
tablicy informacyjnej Urzędu Miasta Legionowo oraz w Biulety-
nie Informacji Publicznej na stronie Urzędu Miasta Legionowo 
www.bip.legionowo.pl, został umieszczony wykaz nieruchomo-
ści na okres 21 dni tj. od dnia 09 listopada 2023 roku do dnia 
30 listopada 2023 roku, przeznaczonej do oddania w dzierżawę 
na okres 3 lat, stanowiącej działkę gruntu oznaczoną nr ewid. 
1/154 o powierzchni 20 m2 w obr. ewid. nr 63 położoną w Legio-
nowie przy ul. Zegrzyńskiej, zabudowaną garażem, na rzecz osoby 
będącej dotychczasowym dzierżawcą, która korzystała z tej nieru-
chomości na podstawie umowy dzierżawy.

Informacji udziela Urząd Miasta Legionowo 
ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41, (pok. Nr 3.06, II piętro) 
lub pod nr tel.(22)766-40-57, (22)766-40-58.

Prezydent Miasta Legionowo
Roman Smogorzewski

Droga do bezpieczeństwaDroga do bezpieczeństwa
Na pierwszy rzut była to tylko kolejna dana ma-
luchom okazja do wyrażenia plastycznej ekspresji. 
Tak naprawdę konkurs „Tu parkuje moja mama, tu 
parkuje mój tata” miał jednak o wiele szersze zna-
czenie. Dla dzieci i całej społeczności integracyj-
nego Przedszkola Miejskiego nr 5 w Legionowie to 
droga wiodąca do ich bezpieczeństwa… na drodze.

Ratusz Ratusz 
bez cukrubez cukru
Choć nazwa tej choroby kojarzy się ze słody-
czami, życie z cukrzycą słodkie wcale nie jest. 
W Legionowie wie o tym ponad 12 tysięcy osób, 
które na nią lub na insulinooporność leczą się 
w lokalnych placówkach medycznych. Mając 
świadomość problemu, w ratuszu zorganizo-
wano więc we wtorek (14 listopada) Legionow-
ski Dzień Walki z Cukrzycą.
Bodaj najważniejszym ele-
mentem bogatej oferty, jaką 
razem z wieloma partnera-
mi przedsięwzięcia przygo-
towali miejscy urzędnicy, 
były bezpłatne, finansowa-
ne ze środków Samorządu 
Województwa Mazowieckie-
go badania w ramach progra-
mu polityki zdrowotnej w za-
kresie profilaktyki wczesnego 
wykrywania cukrzycy typu 2. 
Przeznaczony on jest dla ko-
biet i mężczyzn w wieku 45-
59 lat, a osobom, u których 
poziom cukru przekracza 100 
mg/dl, zapewnia rozpoczęcie 
dalszego leczenia, w posta-
ci wizyty u diabetologa oraz 
dietetyka. Ponadto, jako do-
datkowy oręż służący do 
skutecznej walki z cukrzycą,                         
w ratuszowym atrium rozsta-
wiły się liczne „kramy”, gdzie 
szerokim gestem oferowano 
głównie zdrowie. Na przykład 
w formie konsultacji z diete-
tykiem oraz pomiaru składu 
ciała przy pomocy specjal-
nego analizatora. Można też 
było zmierzyć sobie ciśnienie, 
poziom cukru we krwi, zba-
dać słuch, a także – udawszy 
się do zaparkowanego przed 
ratuszem Okobusa – zaliczyć 
darmowe badanie wzroku.
  

Korzystając z wyśmienitej 
okazji do promocji własnych 
działań prozdrowotnych, 
swoje stanowiska rozstawi-
ły na parterze legionowskie-
go urzędu miasta Narodowy 
Fundusz Zdrowia, Powiatowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiolo-
giczna, przychodnia Zdrowie                                                                              
i Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych, który wydawał 
chętnym karty EKUZ. Wyda-
rzeniu towarzyszył też, za-
wsze sprawdzający się w tego 
rodzaju okolicznościach, kier-
masz zdrowych i ekologicz-
nych produktów spożywczych 

Ciekawe uzupełnienie propo-
zycji dla dorosłych mieszkań-
ców stanowiły odbywające 
się tego dnia w sali widowi-
skowej ratusza prezentacje 
przedszkoli biorących udział 
w organizowanym przez sta-
rostwo konkursie „Zdrowie 
z bajce”. Ponieważ maluchy, 
razem z nauczycielkami i ro-
dzicami, naprawdę zdrowo 
przyłożyły się do dialogów, 
kostiumów i scenografii, było 
na co popatrzeć i czego posłu-
chać. A nudy nie dało się tam 
znaleźć nawet na lekarstwo..
  

WS
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Oko w oko ze wzrokiem

NA  PEWNO  TEGO 
POLONEZA  NIE  BĘDĘ 

TAŃCZYŁ  Z  PREZYDENTEM

Ryszard Brański, przewodniczący 
Rady Miasta Legionowo, zapowi-
adając swój udział we wspólnym pa-
triotycznym tańcu z mieszkańcami. 

W sprawach sercowych 
na dwoje babka wróży-
ła, nie licz w każdym 
razie na miłosną idyllę. 

Może być ciekawie.

Zrób sobie komplekso-
wy „przegląd technicz-
ny”.Jeśli jesteś zdrowy, 
zyskasz spokój. Jeśli nie 

– szybciej zaczniesz terapię.

Wziąłeś na siebie dużo 
obowiązków i powoli 
zaczynają ci one ciążyć. 
Spróbuj oddać część 

współpracownikom.

Co prawda brzydko 
grzebać partnerowi                
w telefonie, jednak 
może wtedy wyjść na 

jaw jakiś sekret. Bądź ostrożny.

Znajdź sobie nowe 
pole do działania i... 
działaj! Także w mi-
łości temperamentu 

ci nie zabraknie. 

Uważał teraz na dro-
dze. Zmniejsz także 
tempo życia, bo idąc 
przez nie wolniej, 

można dojść dalej. 

Szykuje się pomyślność 
w grach losowych. 
Może nie od razu 
szóstka w Lotto, ale coś 

powinieneś trafić.

Spróbuj stanąć na wy-
sokości zadania. Inaczej 
nie doczekasz finału                  
i obliżesz się smakiem. 

Pomyśl o urlopie.

Aby do czegoś dojść, musisz 
najpierw trochę popracować. 

Od samego pokazywa-
nia palcem nic się nie 
zmieni.

Idź na długi spacer                   
i pomyśl o swojej za-
wodowej przyszłości. 
Konflikt w pracy nie 

ujdzie ci na sucho.

Udowodnij partnero-
wi, że wcale nie jesteś 
taki uparty i ustąp mu 
w paru kwestiach. Nie 

będziesz tego żałował. 

Jeżeli dostaniesz cieka-
wą propozycję pracy, 
poważnie się nad nią 
zastanów. Zyskasz nie 

tylko finansowo.

Panuje wśród dam powszechne 
przekonanie, iż chłopy należą 
do podgatunku wzrokowców. 
Oparte zresztą (o ile, przykła-
dowo, można tak określić ko-
stium bikini) na dość solidnych 
podstawach. Mając tę świado-
mość, wykorzystują ową sam-
czą cechę ile wlezie. Jak choć-
by pewna znana mi niewiasta, 
która w czasie jazdy autem 
rzadko kieruje się ogranicze-
niami prędkości. Bo już kilka 
razy wpadła pod „suszarkę”             
i wie, że zamiast wyciągać do-
kumenty, wystarczy ciut pod-
ciągnąć kieckę. A wówczas pan 
policjant szybko straci z oczu 
jej szybkość i sięgnie wyobraź-
nią tam, gdzie wzrok nie się-

ga. Chodzą słuchy, że stosu-
jąc tego typu iluzje, kobiety są 
także w stanie załatwić sobie                                                                         
u nas podwyżkę, awans lub 
środki na zakup futerka. Trud-
no, niech im będzie. Nawet je-
śli, przy całej świadomości pły-
nących z tego korzyści, z tej 
naszej ułomności sobie drwią. 
W końcu, drodzy panowie, 
to właśnie nam owa optycz-
na skaza oddaje największe 
przysługi. 
	
Gdybyśmy byli słuchowca-
mi, ileż trudniej znosilibyśmy 
babskie ujadanie, nocny płacz 
niemowlęcia albo skrzypie-
nie błagających o smar drzwi 
do chałupy. A tak wszystkie te 

dźwięki bez bólu puszczamy 
mimo uszu. Niestety, na równi 
z życzliwie nam czasem dora-
dzającym głosem rozsądku... 
Albo weźmy taki smak. Jako 
posiadacze nazbyt wysublimo-
wanych kubków, zapewne tyl-
ko z musu zaglądalibyśmy do 
kieliszka. Wszak różne rzeczy 
o czarodziejce gorzałce moż-
na powiedzieć, ale do pysznych 
to ona nie należy. A i obcowa-
nie z piwną goryczką mogłoby,                                                                          
o zgrozo, być dla nas mniej 
słodkie. Co się tyczy węchu, 
permanentna u facetów „no-
sówka” również stanowi ich 
siłę. Pozwala na przykład                
w doskonałej formie przetrwać 
choćby i tydzień w tych samych 
gatkach. Bez względu na to, jak 
bardzo ciało upomina się wtedy 
o mydło i wodę. Taaak, wiemy, 
czym to pachnie. Na finał zmy-
słowej wyliczanki warto odno-

tować, że męskim atutem jest 
też specyficzny dotyk. Modelo-
wym reprezentantom brzyd-
szej płci pozwala on m.in. nie 
tykać żeńskich zajęć, bez oba-
wy, że dotknie ich z tego po-
wodu krytyka. Reasumując, 
powyższe właściwości czy-
nią samców osobnikami prak-
tycznie pozbawionymi słabych 
punktów. Poza strefą między 
kolanami a pępkiem, no i oczy-
wiście wzrokiem.      
	
A który ze zmysłów jest do-
minujący u kobiet? O, to już 
temat nie na lichy felietonik, 
lecz całą powieść. A i tak była-
by daleka od wyczerpania te-
matu. Gdybym miał posłużyć 
się moim skromnym doświad-
czeniem, stawiałbym na to, że 
większość pań to, by tak rzec, 
smakowce. Tak sugerują wnio-
ski wynikające z obserwowania 

ich twarzy podczas konsump-
cji różnych delicji, z lodami oraz 
czekoladą na czele. Jeśliś, bra-
cie, nie widział dotąd w realu 
kobiecej rozkoszy, zabierz wy-
brankę do cukierni. Od razu 
szybciej dostrzeże w tobie cia-
cho. Chyba że akurat wybije jej 
to z głowy inny zmysł, ten dla 
mężczyzn najbardziej zagad-
kowy – szósty. Wtedy, choćbyś 
od dawna miał ją na oku, ba, 
oczach nawet, wnet ci z nich 
zniknie. W mgnieniu oka! 

- Dla mojego miasta gotów jestem oddać ostatnią krwawicę!       fot. red.  

 
HERBATA jest popu-
larnym napojem na całym 
świecie i ma bogatą historię 
oraz wiele ciekawostek z nią 
związanych. 

Pochodzenie herbaty: 
Herbata pochodzi z Chin, 
gdzie jest znana od ponad 
2000 lat. Pierwsze wzmian-
ki na temat herbaty można 
odnaleźć w chińskich tek-
stach medycznych.

Rodzaje herbaty: Istnieje 
wiele różnych rodzajów 
herbaty, które różnią się 

smakiem, aromatem i wła-
ściwościami. Najpopular-
niejsze rodzaje to herbata 
czarna, zielona, biała, czer-
wona (rooibos) oraz herba-
ta ziołowa.

Wpływ na zdrowie: Herba-
ta jest bogatym źródłem 
przeciwutleniaczy, które 
pomagają w walce z wol-
nymi rodnikami i wspierają 
zdrowie. Picie herbaty jest 
związane z korzyściami dla 
układu sercowo-naczynio-
wego, obniżeniem ciśnienia 
krwi i poprawą trawienia.

Herbata jako napój kulturo-
wy: W wielu krajach herbata 
ma status napoju kulturo-
wego. Na przykład w Wiel-
kiej Brytanii picie herbaty                   
z mlekiem stało się tradycją, 
a herbata Earl Grey zyskała 
popularność dzięki brytyj-
skiemu premierowi o tym 
samym nazwisku.

Ceremonie herbaciane:
W krajach azjatyckich her-
batę często przyrządza się                 
z ceremonią, która ma wiel-
kie znaczenie kulturowe. Jed-
nym z przykładów jest japoń-
ska ceremonia picia herbaty, 
znana jako „chanoyu.”

Najdroższa herbata na 
świecie: Jedną z najdroż-
szych herbat na świecie jest 
„Da Hong Pao” z chińskiego 
górskiego obszaru Wuyi. Jej 
cena może być znacznie wyż-
sza niż cena złota.

Rozwinięty przemysł her-
baciany: Herbata jest 
jednym z największych 

produktów eksportowych 
na świecie. Krajami, które 
najwięcej jej produkują, są 
Chiny, a następnie Indie.

Herbata jako napój relak-
sujący: Picie herbaty często 
jest kojarzone z relaksem                    
i odpoczynkiem. Wielu lu-
dzi pije herbatę wieczorem 
lub w trakcie przerwy, by 
się zrelaksować.

Słowo „herbata” w różnych 
językach: W różnych języ-
kach słowo „herbata” ma 
różne nazwy. Na przykład                                                            
w języku chińskim to chá, w 
języku rosyjskim „чай” (chay),                 
a w języku japońskim ocha.
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Stracona szansaStracona szansa
Szczypiornistom Zeptera KPR Legionowo znów nie 
udało się przełamać katastrofalnej passy w OR-
LEN Superlidze. Mimo korzystnego po pierwszej 
połowie rezultatu w starciu z ekipą MMTS Kwi-
dzyn gospodarze zeszli z parkietu pokonani – tym 
razem sześcioma bramkami.
Chociaż legionowski beniami-
nek od początku sezonu za-
licza bolesne zderzenia z su-
perligową rzeczywistością, 
legionowscy kibice – tak jak 
to było, gdy KPR występował 
w Lidze Centralnej – wciąż do-
ceniają ambicję oraz wolę wal-
ki jego zawodników. Na nie-
dzielnym meczu jedenastej 
serii rozgrywek pojawiło się 
w Arenie dobrze ponad tysiąc 
fanów piłki ręcznej, mających 
nadzieję na przełamanie się 
ich drużyny, a co za tym idzie, 
rozpoczęcie odbijania się od 
dna tabeli. I początek spotka-
nia wcale ich tej nadziei nie po-
zbawił, wręcz przeciwnie. Zep-
ter jako pierwszy zdobył gola, 
później zaś – po oddaniu ry-
walom pola – szybko ich do-
padł i w piętnastej minucie wy-
szedł na 7:6. Wprawdzie po 
kilku minutach goście zdołali 
wyrównać, a nawet wyjść na 
jednobramkowe prowadze-
nie, lecz końcówka należała 
do miejscowych, którzy zeszli 
do szatni, prowadząc 13:12.  

Po powrocie na boisku Zepter KPR 
szybko dołożył kolejną bramkę                                                                              
i przez pięć minut skutecznie od-
pierał ataki drużyny z Kwidzyna. 
Z czasem jednak bardziej do-
świadczeni goście odskoczyli na 
dwa-trzy trafienia, co pozwoliło 
im kontrolować sytuację, a w sze-
regach legionowian wprowadzi-
ło większą nerwowość przy roz-
grywaniu akcji. Mimo to mniej 
więcej do pięćdziesiątej minu-
ty strata Zeptera była jeszcze do 
odrobienia. Później jednak przy-
jezdni zwiększyli tempo i popra-
wili skuteczność, co pozwoliło im 
spokojnie, z przewagę sześciu 
trafień, dojechać do ostatniego 
gwizdka sędziego.  

W kolejnym spotkaniu na jaką-
kolwiek zdobycz punktową Zep-
ter KPR liczyć raczej nie może.                 
W sobotę (18 listopada) pojedzie 
bowiem do Kielc, gdzie podejmie 
go liderująca w tabeli ORLEN Su-
perligi Industria, jedna z najmoc-
niejszych drużyn w Europie. Po-
czątek meczu o godz. 18.00.

Aldo

Chcąc „na dżem dobry” po-
zbawić gości rezonu, aspiru-
jący do ligowego podium Księ-
żak szybko i skutecznie zabrał 
się do boiskowej roboty. Co                                                                         
w przeliczeniu na punkty ozna-
czało, że po pierwszej kwarcie 
miał ich od Legionu o siedem 
więcej. Sporo, ale taką stra-
tę zawodnicy Antonio Daykoli 
śmiało mogli jeszcze odrobić. 
A raczej mogliby, bo po kolej-
nej części meczu zwiększyła 
się ona do punktów czterna-
stu. I dopiero wtedy, po mo-
tywującej, odbytej w szatni 
pogawędce z trenerem, legio-

nowianie żwawiej zabrali się 
pościgu za faworyzowanym 
rywalem. Żwawiej i całkiem 
skutecznie. Ale chociaż trzecią 
i czwartą kwartę wygrali, do 
kontrolującego sytuację Księ-
żaka odrobili zaledwie czte-
ry „oczka”, czyli o dziesięć za 
mało, aby doprowadzić do do-
grywki, a tym samym przedłu-
żyć swoje szanse na zwycię-
stwo. Zgarnęła je więc ekipa 

z Łowicza, umacniając swo-
ją pozycję w czołówce grupy 
B. Po dziewięciu kolejkach Le-
gion Legionowo, mając jeden 
zaległy mecz, znajduje się zaś 

obecnie na trzecim od końca, 
czternastym miejscu. 

Następne spotkanie legio-
nowscy koszykarze roze-
grają w środę 22 listopada 
na wyjeździe. Ich przeciwni-
kiem będzie jedenasty, mają-
cy na koncie jeden punkt wię-
cej Kolejarz Basket Radom. 
Obie ekipy wybiegną na par-
kiet o godz. 21.00.

Aldo

Zepter KPR Legionowo – MMTS Kwidzyn

28:24 (13:12)
Bramki dla Zeptera KPR zdobywali: Brinovec – 6, Fąfara 
i Wołowiec – po 5, Chabior i Maksymczuk – po 4, Adamczyk, 
Ciok, Laskowski i Pawelec – po 1.

Ściganie i hartowanieŚciganie i hartowanie
Pod względem sportowym w pierwszy listopadowy weekend pływacka czołówka z klubu UKS Delfin Legio-
nowo nie miała prawa narzekać na nudę. Część ekipy, po raz kolejny z medalowymi sukcesami, kontynu-
owała halowy sezon, zaś inni jej członkowie – ale już pod chmurką – udanie rozpoczęli ten zimowy.

Opcję bardziej komfortową ter-
micznie wybrały Antonina Pie-
tuch i Maja Ostaszewska, które                                    
w gronie 437 zawodników i za-
wodniczek z 25 klubów wystar-
towały w Ogólnopolskich Za-
wodach Pływackich „Mława dla 
Pływania”. Obie młode legiono-
wianki potwierdziły tam swo-
ją świetną ostatnio dyspozycję. 
Szczególnie pierwsza z nich, no-
tując zarówno świetne czasy, jak 
i wysokie lokaty na poszczegól-
nych dystansach. – Tosia dostała 
się do dwóch finałów i w wieczor-
nym bloku zawodów walczyła                                                                                      
z najlepszymi. Jak zawsze nie za-
wiodła i aż czterokrotnie stanęła 
na podium: trzy razy sięgnęła po 
złoto i raz zajęła trzecie miejsce. 
Z Mławy nasza multimedalistka 
wyjechała też z pucharem za za-
jęcie trzeciego miejsca w klasy-
fikacji generalnej w swojej kate-
gorii wiekowej – podsumowuje 

start utalentowanej trzynastolat-
ki trener Rafał Perl, prezes UKS 
Delfin Legionowo.
 
Rezultaty legionowskich zawodni-
czek wyglądały następująco: An-
tonina Pietuch (2010) – 100 m styl 
grzbietowy 1 miejsce (1:10.45 
s), 100 m styl dowolny 1 miejsce 
(1:04.17 s), 200 m styl grzbieto-
wy I miejsce (2:31.68 s), 50 m 
styl dowolny 3 miejsce (28.71 
s), 50 m styl grzbietowy 4 miej-
sce (32.54 s); Maja Ostaszew-
ska (2011) – 50 m styl dowolny 
26 miejsce (37.36 s), 50 m styl 
motylkowy 14 miejsce (42.36 s). 

Druga grupa „delfinów” wybra-
ła się w sobotę do Łodzi, gdzie 
w zewnętrznym basenie Aqu-
aparku Fala odbyły się pierwsze 
w tym sezonie zawody w pływa-
niu zimowym. Nosiły one nazwę 
Zimno i Fajnie i wchodziły do cy-

klu imprez Ice Cup Polska. „Zi-
mowi” podopieczni trenerów Mi-
chała i Rafała Perla, czyli ekipa 
Winter Swimmers Legionowo, 
wystartowali w składzie: Ame-
lia Mikołajczyk, Jakub Rapac-
ki, Piotr Rapacki oraz Piotr Miko-
łajczyk. I ścigając się w wodzie                                          
o temperaturze około 11 stop-
ni Celsjusza, wstydu klubowi nie 
przynieśli. Doskonale spisali się 
młodzi Amelia Mikołajczyk i Ja-
kub Rapacki, trzykrotnie zajmu-
jąc pierwsze lokaty w swojej ka-
tegorii wiekowej. Ponadto Amelia 
wraz z Maksem Ciszkiem, repre-
zentującym klub Mazovia Ice 
Swimming Team, wygrali szta-
fetę mieszaną 4x25 m w stylu 

dowolnym. Powody do zadowo-
lenia mieli też Piotr Rapacki oraz 
Piotr Mikołajczyk. Ten pierwszy                                  
w gronie rówieśników, na dy-
stansach 50, 600 i 100 m, zaj-
mował drugie, trzecie i czwarte 
miejsce, drugi natomiast w swo-
jej kategorii wiekowej raz zdobył 
srebro i dwa razy czwarty. Wy-

startował też w sztafecie miesza-
nej 4x25 m w stylu dowolnym, 
uzupełniając skład Białych Mor-
sów Gostynin Kutno, z którymi 
zajął 9 miejsce. 
 
Krótko mówiąc, i młodzi, i ci star-
si już legionowscy Winter Swim-
mersi świetnie rozpoczęli sezon. 
– Bardzo mnie cieszy zwłasz-
cza występ najmłodszych pły-
waków. Już nie mogą się oni do-
czekać następnych zawodów                                                                  
w zimowym pływaniu, które                         
16 grudnia odbędą się w Ełku. 
Niezależnie od tego, wszyst-
kich chętnych, którzy chcieliby 
zacząć obcować z zimną wodą, 
zapraszam w każdą niedzielę                                                                      

o godzinie 12.30, przy molo 
w Nieporęcie, na spotka-
nia w zimnej wodzie – zachę-
ca prowadzący zajęcia Michał 
Perl, mistrz świata i rekordzi-
sta Guinnessa w pływaniu zi-
mowym.

Aldo

Niesmaczny ŁowiczNiesmaczny Łowicz
Już nawet pobieżny rzut oka na tabelę grupy B po-
zwalał przypuszczać, że niedzielny (12 listopada) 
wyjazd do słynącego z przetworów owocowych 
Łowicza nie będzie dla koszykarzy drugoligowego 
Legionu Legionowo przysłowiowym spacerkiem.                      
I rzeczywiście nim nie był. Okazała się to trudna dro-
ga pod górę, którą szybciej pokonali gospodarze.

KS Księżak Łowicz – KS Legion Legionowo

103:93 (24:17, 29:22, 23:26, 27:28)
Punkty dla Legionu zdobywali: Mikołaj Motel – 23, Çağlar 
Çalişkan – 17, Daniel Nieporęcki – 16, Przemysław Lewandowski 
– 13, Przemysław Słoniewski – 10, Łukasz Fronc – 5, Maciej 
Piątkowski – 4, Kaj Zarzycki – 3, Adam Nyckowski – 2.
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W ostatniej kolejce jedynie 
Madziarowi Nieporęt udało 
się wywieźć z boiska kom-
plet punktów. W powiato-
wych derbach „madziarzy” 
pokonali 4:3 Dąb Wieli-
szew, który w tym sezonie 
nie wygrał jeszcze ani jed-
nego spotkania. Walkower 
ze Świtem II Nowy Dwór 
Mazowiecki trudno bowiem 
uznać, za zwycięstwo, tym 
bardziej, że na boisku padł 

wynik 7:1 dla rezerw Świ-
tu. Legionovia II Legionowo 
przegrała 1:4 z KS Łomian-
ki, a czwartoligowy Sokół 
Serock na wyjeździe uległ 
1:5 Hutnikowi Warszawa. 
	
Na koniec rundy jesien-
nej, w sobotę 18 listopada 
o godz. 15.00, Sokół zagra 
u siebie z Drogowcem Je-
dlińsk. Tego samego dnia, 
ale godzinę później „dwój-

ka” z Legionowa na wyjeź-
dzie spotka się ze Świtem II 
Nowy Dwór Mazowiecki. Ma-
dziar Nieporęt i Dąb Wieli-
szew swoje mecze też roze-
grają 18 listopada. Zespół 
z Nieporętu o godz. 10.00 
zmierzy się na wyjeździe                      
z Wilgą II Garwolin, a go-
dzinę później wieliszewia-
nie podejmą u siebie Mazu-
ra Radzymin. 

Zig 

Od pierwszego gwizdka arbi-
tra Pelikan rzucił się do ataku 
i starał się narzucić gospoda-
rzom swój styl. I to się właści-
wie udało, a szybko zdobyte 
dwa gole praktycznie ustawiły 
całe spotkanie. Pierwszy padł 
już w ósmej minucie, kiedy to 
Marek Gądzik mocnym strza-
łem z 18 metra umieścił piłkę 
tuż pod poprzeczką bramki Le-
gionovii. Stracony gol zwykle 
budzi przegrywającą drużynę                                                                                     

i sprawia, że zaczyna ona śmie-
lej atakować i dążyć do wyrów-
nania. W sobotę Legionovia 
była jednak bezradna. Pelikan 
cały czas przeważał i już w 23 
minucie wyszedł na dwubram-
kowe prowadzenie. Tym ra-
zem na listę strzelców wpisał się 
Szymon Sołtysiński, który w sy-
tuacji sam na sam z Michałem 
Brudnickim pewnie pokonał 
bramkarza Novii. W pierwszej 
połowie goli już nie widzieliśmy.
	
Po zmianie stron drużyna z Ło-
wicza w dalszym ciągu nie da-
wała gospodarzom wielu okazji 
do zdobycia bramki kontakto-
wej. Sama za to okazała się 
bezlitosna i piekielnie skutecz-
na. W 65 minucie Pelikan pro-
wadził już 3:0. Swego drugiego 
w tym meczu gola strzelił Szy-
mon Sołtysiński. Z kolei Legio-
novia nadal nie potrafiła sku-
tecznie odpowiedzieć gościom. 
Drogi do bramki łowiczan legio-
nowianie nie mogli znaleźć na-
wet grając przez ponad kwa-
drans w przewadze, po tym jak 
w 74 minucie, w ciągu niespeł-
na 60 sekund, dwie żółte kartki 
zobaczył Jakub Pawlicki. Wynik 
już się więc nie zmienił. 
	
Ostatni mecz rundy jesiennej 
Legionovia rozegra w piątek                                                                           

17 listopada o godzinie 18.00. 
W wyjazdowym spotkaniu 
zmierzy się z Bronią Radom. 
W tym roku awansem zosta-
nie rozegrany jeszcze mecz 
pierwszej kolejki rundy wio-

sennej. W sobotę 25 listopa-
da o godz. 13.00 podopieczni 
trenera Broniszewskiego za-
grają na wyjeździe z Concor-
dią Elbląg.       

Elph

III  liga  2023/2024,  grupa:  I

M. Pkt. Z. R. P. Bramki

1  GKS Bełchatów 16 33 10 3 3 37-17

2  Pogoń Grodzisk Mazowiecki 16 32 9 5 2 39-16

3 Świt Nowy Dwór Mazowiecki 16 32 8 8 0 37-19

4 Legia II Warszawa 16 32 9 5 2 31-17

5 Pelikan Łowicz 16 30 9 3 4 27-13

6 Lechia Tomaszów Mazowiecki 16 30 9 3 4 30-24

77 Unia Skierniewice 16 28 8 4 4 33-20

8 Broń Radom	 16 23 6 5 5 20-19

9 Victoria Sulejówek 16 22 6 4 6 19-21

10 Olimpia Zambrów 16 18 4 6 6 22-21

11 Jagiellonia II Białystok 16 18 4 6 6 26-27

12 GKS Wikielec 16 18 4 6 6 17-23

13 Concordia Elbląg 16 17 5 2 9 20-36

14 Mławianka Mława 16 14 3 5 8 19-28

15 Warta Sieradz 16 14 4 2 10 17-26

16 Legionovia Legionowo 16 13 4 1 11 16-36

17  ŁKS 1926 Łomża  16 11 3 2 11 18-35

18 Pilica Białobrzegi 16 10 2 4 10 14-44

Legionovia Legionowo – Pelikan Łowicz

0:3 (0:2)
Bramki: Grądzki (8’), Sołtysiński (13’, 65’).

Legionovia: Brudnicki – Krajewski (67’ Dudek), 
Gibas (34’ Mitura), Choroś, Waszkiewicz, Sonnenberg, 
Basiuk, Zaklika, Mroczek, Barć, Radionow.

Pelikan: Wlazłowski – Borkała, Winkler, Jendryczko, 
Pawlicki, Grądzki, Sójka (87’ Woder),  Pomianowski, 
Garnysz (90’ Dziemidowicz), Łojszczyk (63’ 
Falkowski), Sołtysiński (87’  Czeczko).

OGŁOSZENIE
o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego miasta Legionowo dla obszaru ograniczonego 
ul. Sowińskiego – ul. marsz. Józefa Piłsudskiego –ul. Jagiellońską – ul. Juliusza Słowackiego 

– terenem kolejowym – drogą krajową nr 61 ul. Warszawską.

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. z 2023 r., poz. 977, z późn. zm.), art. 67 ust. 3 pkt 4 ustawy z dnia 7 lipca 
2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych in-
nych ustaw (Dz. U. z 2023 r. poz. 1688), art. 39 ust. 1, art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2023 r,. poz. 1094, z późn. zm.)   
w związku z uchwałą Nr X/105/2019 Rady Miasta Legionowo z dnia 28 sierpnia 2019 r oraz zmie-
nioną Uchwałą Nr XI/132/2019 Rady Miasta Legionowo z dnia 25 września 2019 r.

zawiadamiam o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Legionowo dla obszaru,                       
dla obszaru ograniczonego ul. Sowińskiego – ul. marsz. Józefa Piłsudskiego – ul. Jagiellońską – ul. Ju-
liusza Słowackiego – terenem kolejowym – drogą krajową nr 61 ul. Warszawską wraz z prognozą od-
działywania na środowisko.
Projekt planu wraz z prognozą oddziaływania na środowisko wyłożony zostanie do wglądu publicz-
nego w dniach od 24.11.2023 r. do 14.12.2023 r. w siedzibie Urzędu Miasta Legionowo, ul. marsz. 
Józefa Piłsudskiego 41, w godzinach i dniach pracy Urzędu, poprzez:
- bezpośredni kontakt i obsługę zainteresowanych osób przez pracowników Referatu Planowania 
Przestrzennego Urzędu Miasta Legionowo wyłącznie po uprzednim umówieniu i potwierdzeniu wi-
zyty telefonicznie pod numerem (22) 766-40-60,
- zamieszczenie projektu planu wraz z prognozą oddziaływania na środowisko na stronie interneto-
wej: www.bip.legionowo.pl  w zakładce „Ogłoszenia, obwieszczenia, zawiadomienia, statystyki”>”Za-
wiadomienia, obwieszczenia”.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiązaniami odbędzie się                     
w dniu 07.12.2023 r. o godz. 16.30, w Urzędzie Miasta Legionowo, ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41, 
sala konferencyjna.
Zgodnie z art. 18 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, każdy kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi.
Uwagi należy składać do Prezydenta Miasta Legionowo z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy 
jednostki organizacyjnej i adresu oraz oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprze-
kraczalnym terminie do dnia 28.12.2023 r. (włącznie). 

Uwagi do projektu planu mogą być wnoszone:
1) w formie papierowej na adres: Urząd Miasta Legionowo, ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41,                                 
05-120 Legionowo lub
2) w formie elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej:
a) poprzez pocztę elektroniczną na adres: kancelaria@um.legionowo.pl
b) za pośrednictwem platformy usług administracji publicznej ePUAP (adres skrzynki podawczej na 
ePUAP: /UMLegionowo/skrytka).
Jednocześnie informuję że zgodnie z art. 46 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostęp-
nianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2023 r,. poz. 1094, z późn. zm.) prowadzone jest 
postępowanie w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dotyczącej projektu ww. 
planu. W związku z prowadzonym postępowaniem w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na 
środowisko, w miejscu i czasie wyłożenia projektu planu miejscowego do publicznego wglądu można 
zapoznać się z niezbędną dokumentacją sprawy oraz wnosić uwagi w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 28.12.2023 r. (włącznie) w formie pisemnej, ustnie do protokołu oraz za pomocą środków ko-
munikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich kwalifikowanym podpisem elektronicznym.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Prezydent Miasta Legionowo.

Z up. PREZYDENTA MIASTA
Marek Pawlak

Zastępca Prezydenta Miasta

Smutne pożegnanieSmutne pożegnanie
To nie było udane pożegnanie piłkarzy Legionovii Legionowo ze swoimi kibicami. W ostatnim w tym roku 
domowym meczu podopieczni Marcina Broniszewskiego przegrali 0:3 z Pelikanem Łowicz. Dla legionowian 
była to już jedenasta porażka w tym sezonie. Po niej drużyna znów znalazła się w strefie spadkowej.

Derby dla MadziaraDerby dla Madziara
Na kolejkę przed końcem rundy jesiennej forma drużyn 
z powiatu legionowskiego grających w czwartej lidze 
i lidze okręgowej nadal pozostawia wiele do życzenia. 
Jest praktycznie pewne, że przynajmniej dwie z nich 
zimę spędzą w strefie spadkowej. Pozycja w tabeli 
dwóch pozostałych też nie jest w pełni bezpieczna.
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WydarzeniaWydarzenia
kalendarzkalendarz

Po wywalczonym w bieżącym 
roku w Szwecji mistrzostwie 
Starego Kontynentu dwójka 
zdolnych i pracowitych pod-
opiecznych trenerki Małgorzaty 
Mikołajek miała okazję potwier-
dzić swoją klasę na tle rywali                                     
z reszty globu. I wykorzystała 
ją najlepiej jak mogła! W pięk-

nej i urokliwej Brugii legionow-
scy tancerze osiągnęli wręcz 
wymarzone wyniki: Amelia Bor-
kowska zdobyła tytuł mistrzyni 
świata w tańcu solo dorosłych, 
razem z Rafałem Klikiem trium-
fując też w duetach. Dzięki temu 
teraz w doskonałych nastrojach 
mogą oni przygotowywać się do 

występu w grudniowych ogól-
nopolskich zawodach „Time for 
Dance”, których gospodarzem 
już tradycyjnie będzie Arena Le-
gionowo.  

Pozostali tancerze z liczącej 
czternaście osób ekipy ze stu-
dia Born2Dance – po udanych 
występach w pokazach solo-
wych, duetowych i mini formacji 
– również opuszczali gościnną 

Belgię z szerokimi uśmiechami 
na ustach. Ich najlepsze wyni-
ki wyglądały następująco: mini 
formacja fame dorośli – 5 miej-
sce, mini formacja fame junio-
rzy – 5 miejsce, duet juniorski 
(Hanna Urban i Zofia Morawska) 
– 6 miejsce oraz duet dorosłych 
(Paulina Szymkowska i Paweł 
Mikołajek) – 6 miejsce. 

RM 

Pochodzącej z Gdańska arty-
stce towarzyszył w Legionowie 
Big Silesian Band – świetna, 
złożona z absolwentów kato-
wickiej akademii muzycznej 
i akompaniująca wielu kra-
jowym tuzom śląska orkie-
stra, z którą legendarna pio-
senkarka, choć z przerwami, 
współpracuje od 15 lat. – Mu-
szę przyznać, że Grażyna jest 
bardzo wymagającym part-
nerem. Udało mi się dla niej 
napisać większość aranżacji, 
głównie do piosenek, które 
od dawna wykonuje na sce-
nie. To są hity śpiewane przez 
nią już od lat osiemdziesią-
tych – mówi Joachim Krzyk, 
założyciel i kierownik zespołu. 
– Wybraliśmy piosenki, które 
są prawie idealne na big band. 
Bo nie każda piosenka potrze-
buje takiego dużego aranżu. 
Ja przez większość czasu gram 
z kapelą trzyosobową, więc 
wyjście z takiego minimum                                                                       
i możliwość zagrania z Big Si-
lesian Band to jest dla mnie 
naprawdę święto – dodaje 
Grażyna Łobaszewska. 

Było to także muzyczne świę-
to dla legionowskiej publicz-
ności. Tym bardziej, że – jak 

zaznaczył zapowiadający kon-
cert szef Miejskiego Ośrodka 
Kultury – prawdziwy big band 
zabrzmiał w ratuszu po raz 
pierwszy. I to zabrzmiał zna-
komicie, zwłaszcza od stro-
ny jego – będącej znakiem 
firmowym Śląska – sek-
cji dętej. Na początek to on,                                                                                      
w wersjach instrumental-
nych wykonując światowe 
hity, przygotował widownię 
na główną atrakcję wieczo-
ru. – Staramy się grać muzy-
kę ambitną, ale taką dla ludzi. 
Mam świadomość, że przy-
chodzą oni na koncerty po to, 
aby się zrelaksować, odpo-
cząć i zabawić. A my staramy 
się spełniać te oczekiwania                                                                           
– nie ukrywa Joachim Krzyk. 

Z Grażyną Łobaszewską przy 
mikrofonie bywa to, rzecz ja-
sna, o wiele łatwiejsze. Artyst-
kę, obchodzącą niedawno swo-
je sceniczne pięćdziesięciolecie, 
wciąż tak samo bardzo cieszy 
możliwość śpiewania i dziele-
nia się tym z publicznością. – Ja 
właściwie z każdego koncertu 
jestem zadowolona, ponieważ 
jestem jak dziecko w sklepie                                                                                  
z zabawkami albo ze słody-
czami, kiedy nie ma kierowni-
ka sklepu i mogę je sobie sama 
wybierać. Biorę lizaki i wszyst-
ko, co mi pasuje, na co mam 
ochotę. Mogę zostawić kawa-
łek i pójść po lizaka o innym 
smaku. Czyli jestem człowie-
kiem absolutnie wolnym i o tej 
wolności człowiek nie powinien 

zapominać. I to jest chyba naj-
ważniejsze, bo jak wolny czło-
wiek może być nieszczęśliwy? 
To jest niemożliwe – uśmiecha 
się gwiazda wieczoru. Ową 
wolność wykonawczyni nie-
zapomnianego przeboju „Czas 
nas uczy pogody” ceni sobie 
nie tylko przy wyborze utwo-
rów i dźwięków. – Dla mnie, 
oprócz muzyki, są też ważne 
teksty, żebym miała się czego 
chwycić. Ten lizak musi mieć 
dobry smak, a nie być zrobio-
ny tylko z wody i cukru. 

Pół wielu koncertowania w kra-
ju i za granicą to dobra okazja 
do podsumowań oraz gratula-
cji. Skłaniająca zarazem do za-
dania sobie pytania, czy mając 
taką opcję, podobną życiową 
drogę wybrałoby się raz jesz-
cze. Oglądając się wstecz, 
Grażyna Łobaszewska raczej 
nie ma co do tego wątpliwości.                       
– Jeżeli by mnie ogarnęła ta mi-
łość do muzyki, i do śpiewania 
przede wszystkim, to na pew-
no bym wybrała to samo. Ta-
kie uczucie nie bierze się zni-
kąd. Jest mi ono dane, może                   
w DNA, bo sama sobie na tę 
miłość na pewno nie zapraco-
wałam. No więc jeślibym czu-
ła tę miłość, to jeszcze raz bym 
tę powtórkę z rozrywki zrobiła 
– przyznaje wokalistka. Przez 
skromność nie dodając, że to 
rozrywka przez wielkie „R”. 

Waldek Siwczyński

Jazzowa dogrywkaJazzowa dogrywka
Ten październikowy koncert nie był wprawdzie trzecią częścią festiwalu pod 
nazwą Mazowiecki Jazz Jam. Legionowo, stanowił jednak idealne jego dopeł-
nienie. Gdy już zakończono piątkowe i sobotnie „dżemowanie”, w niedzielę na 
scenie sali widowiskowej ratusza zagościła Grażyna Łobaszewska – wokalistka, 
która również ani od synkop, ani od improwizowania nie stroni.

Solo i w duecieSolo i w duecie
– najlepsi na świecie!– najlepsi na świecie!
Dwójka utalentowanych tancerzy z legionowskiego 
studia Born2Dance znów potwierdziła swoją klasę. 
Tym razem w trakcie światowego czempionatu or-
ganizowanego przez World Dance Sport Federation, 
jaki na początku listopada odbył się w belgijskim 
mieście Brugge. Amelia Borkowska i Rafał Klik 
przywieźli stamtąd dwa tytuły mistrzów świata.

SEROCK Centrum Kultury i Czytelnictwa, 
18.11, godz. 11.00

Rodzinne warsztaty ceramiki świątecznej. 
Zapisy i płatność w CKiCz w Serocku. 

CHOTOMÓW Gminne Centrum Kultury, 18.11, godz. 16.00

„Islandia, druga Polska?” – wernisaż wystawy fotografii                  
ks. Mirosława Gawrysia. 

NIEPORĘT Gminny Ośrodek Kultury, 18.11, godz. 17.00 

XXVII Koncert Wiosennego Czarowania „Ze Sceny”. Wystą-
pią uczestnicy warsztatów umuzykalniających oraz Martyna 
Ordak, Stefan Próchnicki i Robert Próchnicki z wybranymi 
utworami Jacka Kaczmarskiego. 

SEROCK Centrum Kultury i Czytelnictwa, 
18.11, godz. 18.00

Stand-up Comedy – Jakub Ćwiek. Bilety w cenie 30 i 25 zł 
dostępne w CKiCz w Serocku. 

JABŁONNA pałac PAN, 19.11, godz. 11.30 

Pałacowy Salon Naukowy – wykład i warsztaty dr. Krzysz-
tofa Ćwiertniewskiego pt. „Neon – gaz, który świeci”. Wstęp 
wolny. 

JABŁONNA pałac PAN, 19.11, godz. 13.00

Pałacowe Spotkania z Muzyką – koncert „Skrzypcowe lau-
ry – estrada młodych”. Wystąpią: Emilia Linka – skrzypce, 
Bartosz Olszewski – skrzypce, Wiktor Szymajda – fortepian. 
Wstęp wolny. 

LEGIONOWO sala widowiskowa ratusza, 
19.11, godz. 15.00

Niedzielne Spotkania z Bajką – spektakl pt. „O królew-
nie Marysi i lodowej górze”. Bilety w cenie 16 zł dostępne                       
w MOK Legionowo. 

LEGIONOWO filia „Piaski” Muzeum Historycznego, 
19.11, godz. 15.00 

Promocja książki i spotkanie z autorami poradnika „Cywil na 
wojnie – czyli jak przetrwać w warunkach współczesnego 
konfliktu zbrojnego”.

WłAŚCICIELU GDZIE JESTEŚ?
NESS to dużej wielkości psiak               
w sile wieku. Ness jest bardzo 
grzeczny, ładnie chodzi na smy-
czy i jest przyjazny w stosunku 
do innych psów. 

Tel: 795 845 242
fundacjapsom.pl

DOLAR to młody, małej wiel-
kości sympatyczny psiak                       
z terenu gminy Ostrów Ma-
zowiecka. Chłopak jest pod 
opieką weterynarza (rana                  
u nasady ogona). Dolar ma za-
wsze dobre notowania!

Tel: 795 845 242
fundacjapsom.pl


